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W yniki szczegółow e przedstaw iają się  
jak następuje:
SPD 1.182.066 głosów , 35,2%
CDU 893.9H7 „ 26,6%
D eutsche Partei 415.184 12,4%
BHE 370.432 11,0%
FDP 254.8612 7,9%
D eutsche Redchs-

partei 126.609 3,8%
KPD 44.703 1,3%
Centrum 37.612 1,1%

Reszta przypadła na drobne ugrupo-
wanda. Frekw encja w yborcza w ynosiła  
77,5%, g łosów  w ażnych oddano 3.357.872.

Z dniem  30 stycznia przestała w ycho­
dzić gazeta D ie N eue Z eitung, „gazeta

am erykańska d la ludności niem ieckiej1', 
w ydaw ana w  M onachium  od ,1045 r.

W p ierw szych dniach kw ietnia odbyła  
się  w  B onn narada przedstaw icieli cięż­
k iego przem ysłu nad sposobem  przekaza­
nia A denauerowi w ielom ilionow ego po­
darku na jego 80 urodziny, przypadające 
w  styozndu 1056. W il885 r., w  siedem ­
dziesiątą rocznicę urodzin B d s m a rc J k a , 
grupa kapitalistów , przede w szystkim  
bankierów, ofiarow ała m u wykupiony
i  oczyszczony z d ługów  m ajątek rodzin­
ny Schonhausen. W r .  1927, w  osiem dzie­
siątą rocznicę urodzin Hindenburga, 
grupa przem ysłow ców  i  junkrów  ofiaro­
w ała  m u w ykupiony i  oczyszczony £ 
długów  m ajątek rodzinny Neudeck.

Andrzej Józef Kam iński

ŻYCIE GOSPODARCZE

W ykonanie narodowego planu gospo­
darczego NRD w  1954 r. N iem iecka prasa 
dem okratyczna podała w  lutym  kom uni­
k a t o sukcesach gospodarki NRD w  
związku z w ykonaniem  p lanu w  r. 1954. 
W kom unikacie podkreślono przede 
w szystkim , że produkcję przem ysłu — 
brutto licząc —  wykonano w  100,2%, 
dzięki czem u produkcja; przem ysłow a  
NRD podniosła się od 1950 r. o 76%. 
W zrosła także — w  porównaniu tylko 
z 1953 r. —  w ydajność pracy, m ianow i- 
w ie o 4,1% a p łace przeciętnie o 9,2%.

Co do poszczególnych działów  produk­
cji to przedsiębiorstwa przem ysłu cięż­
k iego i  budow y m aszyn w ykonały  sw e  
plany w  101— 102%. W porównaniu z 
1953 r. w zrosła m. in. produkcja w ęgla  
brunatnego o 5%, brykietów  o 3%, ener­
g ii elektrycznej o  7%, surów ki żelaznej
o 22%, m aszyn rolniczych o 66%, pro­
dukcja uzbrojeń dla przem ysłu tek sty l­
nego i lekkiego o 36— 45%.

D zięki ponadplanow em u wykonaniu  
produkcji przem ysłowej osiągnięto po­
w ażną zw yżkę produkcji artykułów  m a­
sow ego spożycia. Zwiększono ich jakość, 
poszerzono asortym ent tow arowy, tak iż 
w  1954 r. w  porównaniu z  rakiem  po­
przednim  wyprodukowano o 18% w ięcej 
artykułów  m asow ego spożycia. Zale­

cona przez IV  konferencję partyjną SED  
produkcja artykułów  m asow ego spożycia 
w artości 1 m iliarda m arek w ykonana zo­
stała przez św iat pracy w  w ysokości 965 
m ilionów  marek.

Sukcesam i poszczycić s ię  m oże .także 
rolnictwo, zw łaszcza dzięki zastosowaniu  
w spółczesnej techniki i now ych metod  
w  zakresie obróbki ziem i, lepszym  sie­
w om  i staranniejszej pielęgnacji w  za­
kresie poszczególnych kultur. O stopniu 
m echanizacji pracy na roli św iadczy fakt, 
że sieć punktów  obsługi stacji -m aszy- 
now o-traktorow ych podniosła się  do
2 .200.

W okresie sprawozdawczym  rozszerzo­
no rów nież stosunki handlow e z zagra­
nicą o  23%. Obecnie N iem iecka Repu­
blika Dem okratyczna utrzym uje stosunki 
handlow e z 70 krajam i.

O podniesieniu standartu życia ludno­
ści w  NRD św iadczy zw iększona dostawa 
tow arów  i środków  żyw nościow ych. W 
zakresie dostaw y m ięsa i artykułów  
m ięsnych ludność otrzym ała w  porów ­
naniu z  rokiem ubiegłym  10% więcej 
tych artykułów , ryb i przetw orów  ryb­
nych o  23% w ięcej, a  tłuszczów  o 16% 
więcej.

Prasa dem okratyczna, kom entując wy­
konanie narodow ego planu gospodarcze­
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go, podkreśliła, że osiągnięcia gospodar­
cze NRD w  1954 r. stanow ią doskonały  
zadatek jak najlepszego w ykonania planu  
gospodarczego w  roku bieżącym , który  
jest ostatnim  rokiem  p ięcioletn iego planu  
gospodarczego.

Zapewne n ie  bez zw iązku z w ykona­
niem  tego planu w  1054 r., odbyła się w  
lu tym  sesja w szystk ich  pracow ników  
organów planujących życie gospodarcze 
W NRD (por. U nsere P laner vor meiuen 
grossen Aufgaben, N eues Deutschland,
2 II 55). N a sesji teij w yg łosił referat 
Bruno Leuschner, przew odniczący P ańst­
wowej K om isji P lanow ania. Leuschner 
zarysow ał spraw y realizacji p lanów  go­
spodarczych przez w ykorzystanie m. in. 
rezerw  gospodarczych i uw zględnienie  
Polityki oszczędności w  zakresie inw e­
stycji. N astępnie podkreślił on rolę po­
stępowej techniki, którą należy zastoso­
wać, alby w yzyskać w  planowaniu  
Wszystkie m ożliw ości gospodarcze, w re­
szcie m ów ił o w ykorzystaniu w szelkich  
rezerw  w  rolnictw ie, stosow aniu kontroli 
finansow ej w  planow aniu itd.

W niem niejszym  zw iązku ze sprawą  
planow ania gospodarczego była k on fe­
rencja państw ow ych funkcjonariuszy po­
w iatow ych i okręgowych dotycząca za­
gadnień gospodarczych m iejscow ych or­
ganów  aparatu państw ow ego (por. D ie 
Aufgaiben der ortlichen Organe des 
Staates im  letzten  Jahr des ersten F iinf- 
jahrplanes, N eues Deutschland, 8 II 55). 
Na tej konferencji w ygłosił referat se­
kretarz stanu Józef H egel. Z głów nych  
Wytycznych jego referatu należy zano­
tować stwierdzenie, że  w ładza należy do 
m as pracujących, z czego w ynikają kon­
sekw encje jak najściślejszego powiązania  
aparatu planującego życie gospodarcze 
z terenem. R eferent w ystąpił przeciwko  
biurokratyzm owi, podkreślił znaczenie 
odpowiedzialności, zw rócił uw agę na  ko­
nieczność udzielania pom ocy radom  te ­
renowym, skrytykow ał zaniedbania go­
spodarcze w  zakresie pracy na roli, 
om ów ił zadania rolniczych spółdzielni 
Produkcyjnych itp.

W iosenne Targi Lipskie. W ielka im ­
preza gospodarcza, jaką są Targi Lipskie,

rozw ija się z każdym  rokiem. Tegoroczne 
Targi stanow ią dowód n iezw ykłego za­
interesow ania nim i sfer  gospodarczych, 
zarów no krajów  dem okracji ludow ej 
jak i  krajów  kapitalistycznych, n ie tylko  
europejskich, ale i  pozaeuropejskich.
0  tym  zainteresow aniu świadczą cho­
ciażby następujące dane oficjalnego  
kom unikatu: na Targach, które się od­
b y ły  w  dn. 26 II — 9 1(11 55, uczestn iczyło  
9.767 w ystaw ców , których eksponaty po­
m ieszczono w  33 paw ilonach i halach tar­
gow ych ogólneji pow ierzchni 175 077 m 2. 
Do tej pow ierzchni zabudowanej doliczyć 
n ależy 03.064 m 2 w olnej przestrzeni. W 
Targach w zięło udział 1.662 w ystaw ców  
z N iem iec zachodnich i zachodniego Ber­
lina oraz 1.096 w ystaw ców  z 36 krajów, 
z tego 997* z krajów  Europy zachodniej. 
N iem cy zachodnie zajęły 27.534,5 m 2 po­
w ierzchni, -kraje Europy zachodniej — 
15.307 m2.

O n iezw ykłym  zainteresow aniu się 
Targami św iadczy rów nież liczba zw ie­
dzających (560 000 osób). Z w iększyła się  
przede w szystkim  liczba gości przyby­
łych z N iem iec zachodnich (18087 osób)
1 z zagranicy, z 54 krajów, 9 912.

W edług obliczeń z pierw szych dni
marca oibroty handlu zagranicznego 
i  m iędzystrefow ego N iem ieckiej Republiki 
Dem okratycznej osiągnęły 1382 m ilio­
ny  rubli, w  tym  eksport NRD —  965 
m in rubli. U m ow y handlow e „z krajam i 
dem okracji ludow ej w  zakresie eksportu  
NRD w yraziły  się sumą 565 m ilionów  
rubli, z krajam i zachodniej Europy w  
w ysokości 301 m ilionów  rubli. W handlu  
m iędzystrefow ym  zawarto um ow y na 
105 m ilionów  jednostek rozliczeniow ych.

W kom unikacie podkreśla się, że tego 
rodzaju sukcesy  gospodarcze osiągnięto, 
pom im o że od ostatnich jesiennych Tar­
g ów  Lipskich upłynęło zaledw ie sześć 
m iesięcy.

Im portowano tow arów  do  NRD na 
sum ę 417 m ilionów  rubli, w  czym z kra­
jów  demokracji ludowej za 126 m in rubli, 
z krajów  Europy zachodniej za 186 min  
rubli, a z N iem iec zachodnich w  w yso­
kości 109 m in jednostek rozliczeniow ych.

Rzeczą godną podkreślenia jest, że za ­
równo oficjalni przedstaw iciele N iem iec­
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kiej R epubliki D em  ok ra ty  czn e j, jak de­
legaci poszczególnych państw, biorących  
udział w  Tangach, zajm ow ali zgodne 
stanow isko co do znaczenia Targów  
Lipskich w  stosunkach gospodarczych  
pom iędzy W schodem a Zachodem.

Jeszcze bardziej znam ienna 'jest zgod­
ność ich ośw iadczeń ze stanow iskiem  
prasy zachodnio-niem ieckiej, która om a­
w iała  w yniki gospodarcze Targów  L ip­
skich: oto L ubecker N achrichten dono­
s iły  w  dn. 3 marca, że Targi w iosenne 
pobiły w szystk ie dotychczasow e rekordy. 
Ham burger Echo z dnia 8 m arca stw ier­
dziło, że Targi te b y ły  .bardziej m iędzy­
narodow e aniżeli kiedykolw iek, dodając, 
że b y ły  on e najw iększe od zakończenia 
w ojny. Frankfurter Rundschau z dn. 
7 marca podkreśliła, że zachodni obser­
w atorzy zaskoczeni b y li różnorodnością 
podaży k rajów  w schodnich, w artością  
tow arów  m asowego zużycia i środkam i 
inw estycyjnym i, jakim i dysponują kraję 
Europy w schodniej. M unchener M erkur 
z dn. 6 marca pisał, że godne uw agi są  
w ielk ie  postępy poczynione przez kraje 
dem okracji ludowej w  produkcji maszyn  
dla przem ysłu. D usseldorfer N aehrich- 

ten  w  nrze z  10 m arca zaznaczyły, że 
Lipsk stanow i dzisiaj d la  Zachodu jedyne 
handlow e biuro kontaktowe. Godne w re­
szcie zanotow ania jest stw ierdzenie B er- 
liner W irtschaftsblattu, że dzidki oży­
w ionej w ym ianie towarowej w ypełniona  
została poważna luka gospodarcza w  sto­
sunkach m iędzy W schodem a Zachodem, 
co, jak dodaje pism o, pow inno się  przy­
czynić do rozładowania napięcia w  sto­
sunkach politycznych.

N aw iązując jeszcze do Targów  Lip­
skich, zw róćm y uw agę na sukcesy g o ­
spodarki polskiej. Polska w ystąp iła  ze 
sw ym i eksponatam i w  oddzielnym  pa­
w ilonie. W centralnym  punkcie zw racała  
uw agę w ielotonow a bryła w ęgla, jako że 
w ęg ie l to  nasz głów ny artykuł ekspor­
tow y. Szczególne jednak zainteresow anie  
w zbudzał długi szereg różnego rodzaju  
obrabiarek, od wieOkiej karuzelów ki 
począw szy aż do autom atów  tokarskich. 
Polska w ystaw iła  też m aszyny dla prze­
m ysłu  baw ełnianego, w łók ien  sztucznych  
i do produkcji stylonów . N iem niej cie­

kaw y b y ł dział przem ysłu chemicznego, 
którego produkty eksportujem y do 42 
krajów. Dalej charakterystyczny był 
pokaz naszego w łókiennictw a, wreszcie 
eksponaty przem ysłu spożyw czego. W 
dziale m aszynow ym  w ystaw ialiśm y ma­
szyny górnicze i rolnicze.

O popularności naszego paw ilonu na 
Targach św iadczy fakt, że 1 marca odbył 
się tzw. D zień Polski, w  czasie które?? 
przedstaw iciel Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w  B erlinie K n a p i k  i radca 
handlow y D ylew sk i podejm owali gości, 
którzy potem  zw iedzili nasz pawilon.

W ielkim  sukcesem  cieszyły  się polskie 
m odele odzieży zaprezentow ane na spe­
cjalnej imprezie.

Spraw y rolnictw a w  NRD Ostatni 
okres spraw ozdawczy obfitow ał w  sze­
reg zarządzeń rady m inistrów  NRD do­
tyczących rozwoju rolnictw a. W dn-
20 stycznia 1955 r. ukazał się kom unikat 
rady m inistrów  z szeregiem  zarządzeń 
m ających na celu podniesienie rozw oju 
gospodarki na wsi. P ostanow ienia te’ 
które zapadły po konsultacjach z w łaści­
w ym i organam i gospodarczym i, naw ią­
zują do u chw ał z okresu poprzedniego- 
Do najw ażniejszych zaliczyć trzeba m o­
bilizację środków  w  zakresie rozwolju 
hodow li bydła, lepszego planow ania i f i'  
nansow ania rolniczych" spółdzieln i pro­
dukcyjnych oraz ich  m echanizacji, oży­
w ien ia  pracy kulturalnej na w si, uspra­
w n ien ia  gospodarki budow lanej w  spół­
dzielniach i  obfitszego zaopatrzenia w si 
w  nasiona i  sadzonki.

W dniu 10 m arca 1956 r. rada m ini­
strów  pow zięła uchw ałę dotyczącą pod­
niesienia hodow li zw ierząt i produkcji 
roślinnej z zastosowaniem  now ych m e' 
tod, rozw ijania w spółzaw odnictw a pracy, 
poprawy bazy zaopatrzeniowej itp.

Innym  w yrazem  troski rządu NRD o 
podniesienie produkcji rolnictw a był zor­
ganizow any w  dn. 17 stycznia zjazd m ło­
dych rolników  stosujących now e metody 
pracy na ro li (por. D ie Neuererbewegunf? 
in der Landwirtschaft, N eues D eutsch' 
lanjd 30 I  1955). Na zjeździe wystąpi* 
z referatem  zastępca prezesa rady m ini' 
strów  W alter Ulbricbt. Zwrócił on uwagę
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m łodych pracow ników  rolnych na znacze­
nie i konieczność rozszerzenia zadań  
stacji m aszynow o-traktorow ych, stoso­
wania now ych m etod pracy w  upraw ie  
roli i  hodow li zw ierząt, na pom oc syste­
matyczną dla rolniczych spółdzielni (pro­
dukcyjnych i na śc isłe  związki, jakie  
Powinny łączyć ruch m łodych pracow ­
ników  na roli stosujących now oczesne  
metody z ośrodkam i naukowym i.

Pięciolecie ustaw y o pracy w  NRD. W
roku (bieżącym m ija pięć lat od ogłosze­
nia słynnej u staw y o pracy w  NRD. Z tej 
okazji w  jednym  z przedsiębiorstw  Ber­
lina w ygłosił przem ów ienie prezes rady 
m inistrów  Otto G rotewohl, zwracając 
Uwagę na doniosłość ustaw y  i dokonując 
oceny jej w yników  w  m inionym  pięcio­
leciu. Posługując się danym i statystycz­
nym i w ykazał w  szczególności, w  jakim  
stopniu z u staw y tej skorzystała m ło ­
dzież, którą N iem iecka R epublika D e­
mokratyczna’ otacza stałą i troskliw ą  
opieką. O charakterystycznych zmianach  
W strukturze społecznelj i  gospodarczej 
zaszłych w  NRD św iadczy fakt, że w  
"wyniku zastosowania u staw y w  życiu  
40°/o pracujących stanow ią kobiety. 
W płynęło to oczyw iście w  poważnej m ie­
rze na stanow isko społeczne i gospodar­
cze kolbiety. Dalej podkreślił prem ier  
fakt, że istotnym  czynnikiem  rozwoju  
gospodarczego NRD, co w ięcej, w spół­
tw órcam i całego życia są sam i pracu­
jący. G rotewohl na podstaw ie statystyk  
■wykazał, w  jak w ielk im  stopniu robot­
nicy i pracujący drogą w ynalazczości, 
składania projektów  popraw y w arunków  
Pracy i u lepszenia produkcji podnieśli 
Wartość gospodarczą kraju. Z drugiej 
strony zw rócił uw agę na ogromny w kład  
Niem ieckiej R epubliki Dem okratycznej 
W dziedzinie zagadnień socjalnych, n w  
tym  przypadku danym i statystycznym i 
Wykazał, jak w  poszczególnych dziedzi­
nach rząd dba o pracujących. Jako zna­
m ienny przykład godzi się zanotować, że 
W ostatnich trzech latach rząd NRD w y ­
asygnow ał 711 miilionów m arek na akcję  
Wczasową.

Z innych zagadnień, które prem ier  
Poruszył, w ym ienić należy sprawę płac

i w ydajności pracy. Podkreślił, że spra­
w y  .te są z sobą ściśle związane, tzn. że 
v/ NRD reguluje się p łace zależnie od 
w ydajności pracy.

W końcow ej części sw ego  przem ów ie­
n ia  podniósł, że na to, aby NRD mogła 
spełn ić sw oje zadania, potrzebny jest po­
kój, i że  N iem cy gotow i są bronić sw ojej 
ojczyzny.

O wzrost siły  gospodarczej NRD. W dn.
21 kw ietn ia  rada m inistrów  NRD w y ­
dała szereg zaleceń w  celu  podniesienia  
siły  ekonom icznej NRD. Zalecenia rzą­
dow e dotyczą m. in. 1, zw iększenia pro­
dukcji artykułów  m asowego spożycia, 
oraz 2. zadań budow nictw a. W p ierw ­
szym  przypadku chodziło o podniesienie  
w ydajności przedsiębiorstw; w  drugim  
zaś ■— o w zm ożenie industrializacji bu­
dow nictw a i m obilizację oraz w ykorzy­
stan ie w szelkich rezerw  w  przem yśle 
budowlanym , o  lepsze planow anie w  m ia­
stach  i na w si, o stanow czą popraw ę w  
budow nictw ie na cele gospodarki rolni­
czej, o lepszą pracę w  państw ow ych or­
ganach zajm ujących się dziedziną bu­
downictwa, w reszcie o rozbudowę kadr.

Ruch przesiedleńczy z N iem iec zachod­
nich do NRD. W r. 1953 propaganda za- 
chodnio-niem iecka rozpisywała się na 
tem at przenoszenia się N iem ców  z NRD  
do N iem iec zachodnich. Tym czasem  już 
przeszło od roku obserw uje się ruch od­
wrotny, przy czym z N iem iec zachodnich  
wraca n ie ty lk o  pow ażna liczba N iem ­
ców, zam ieszkałych poprzednio w  NRD, 
ale  przybyw ają także N iem cy, którzy od 
czasu zakończenia w ojny stale m ieszkali 
w  N iem czech zachodnich. Ten w łaśnie  
■ruch przesiedleńczy urósł do takich roz­
m iarów, że dziennik N eues Deutschland  
zw rócił się  do prof. A lberta N ordena z  
prośbą o podanie bilansu tej akcji (Die 
zu uns komm en, N eues Deutschland, 
16 I 1955).

Otóż okazuje się, że w  r. il054 N ie­
m iecka R epublika Dem okratyczna przy­
jęła ponad 100.000 wracających i now o  
osiedlających się z N iem iec zachodnich, 
tak  iż — jak stw ierdza prof. Norden —
o w iele  w ięcej N iem ców  przybywa obec­
nie do NRD, aniżeli ubyw a. Charakte­

18 Przegląd Zachodni
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rystyczną stroną tego zjawiska jest fakt, 
że liczba powracających oraz przybyw a­
jących z N iem iec zachodnich do NRD  
wzrosła zw łaszcza w  ostatnich m iesią­
cach. Wśród osiedlających się w  NRD  
poważną liczbę stanow i m łodzież w  w ie ­
ku od la t 15 do 25, sięgająca już 40% 
ogółu em igrantów  z zachodu.

Alby zrozumieć nasilenie tego ruchu, 
dość będzie poznać jego rozm iary w  
dwóch tylko obwodach, m ianow icie w  
K arl-M arx-Stadt i w  Halle. Otóż w  
pierw szym  przypadku w róciło tam  z N ie­
miec zachodnich 7.22i6 osób, z czego 4.086 
stanow ią daw ni m ieszkańcy NRD; w  
drugim  przypadku, tzn. w  obwodzie 
Halle, zam ieszkało 9.213 osób, z tego 5.276 
daw nych m ieszkańców  NRD.

O nasileniu  ruchu św iadczy fakt, że 
z liczby 100.000 w racających przeniosło  
się w  okresie od października 1953 do 
października 1954 do NRD 75 785 osób, 
w  tym  44.401 stanowią N iem cy, którzy  
poprzednio opiuścili NRD.

Znam ienne są potw ierdzenia o ruchu 
ludności zachodnio-niem ieckiego dzien­
nika W estfalisohe Rundschau, który po­
dał niedaw no, że z 19.000 osób, które 
w  ciągu 'Ubiegłych trzech m iesięcy prze­
szły  z N iem iec zachodnich do NRD, 12.717 
było w  w ieku od 18—35 lat. Tym sam ym  
W estfalische R undschau potw ierdziła  
w yw ody prof. Nordena. C harakterysty­
czną jest również w ypow iedź am erykań­
skiego korespondenta N ew  York Times, 
który inform ow ał swótj dziennik w  sty ­
czniu br., że liczba przybyw ających do 
NRD w zrasta nieustannie i dochodzi m ie­
sięcznie do 8— 9 tysięcy osób. Korespon­
dent nie ukrywa faktu, że to przeno­
szenie się ludności zw iązane jest ze stałym  
pogarszaniem  się w arunków  życia w  
N iem czech zachodnich.

Jak głośno w ołano przed dwoma laty  
czy naw et jeszcze przed rokiem w  N iem ­
czech zachodnich na tem at akcji przeno­
szenia się N iem ców  z NRD do N iem iec 
zachodnich, tak teraz raczej się  tam  
m ilczy o ruchu odwrotnym. .Socjaldemo­
kratyczna Freie Pressie z B ielefeld  pi­
sząc, że obecnie co najm niej około 10.000 
ludzi z N iem iec zachodnich przenosi się 
m iesięcznie do NRD, dodała od siebie*

że w  Bonn w zbraniają się ogłaszać tych  
liczb podw ażających politykę propa­
gandow ą rządu zw iązkow ego.

Prof. Norden, charakteryzując dalej całe 
zjawisko, w yjaśnia jego powody. Zasta­
naw iając się  nad nimi, stwierdza na pod­
staw ie licznyęh w ypow iedzi osólb w raca­
jących, że  przyczyną tego ruchu są w ła­
śn ie złe w arunki bytow e w  Niemczech 
zachodnich. W w ypow iedziach tych 
w skazuje się, że ludzie w  NRD inaczej 
są traktowani, że inaczej ułożył się tu 
stosunek człow ieka do człow ieka. Z 
opinii, k tóre cytuje prof. 'Norden, w yn i­
ka rów nież, że w racający zdum ieni są 
osiągnięciam i w  zakresie polityk i so­
cjalnej NRD, co stanow i szczególny dla 
nich magnes. Stw ierdzają oni także, że 
dzieci i m łodzież cieszą siię w  NRD pie­
czołow itą opieką, co ma rów nież znacze­
nie em ocjonalne d la  osób, które zdecy­
dow ały się na powrót.

Jest rzeczą oczyw iście zrozumiałą, że 
czynniki bońskie przede w szystkim  prze­
rażone są faktem , iż w  tej akcji osiedla­
nia się w  NRD bierze udział młodzież, 
która w  planach rew izjonistów  i m ilita- 
rystów  potrzebna jest do zasilenia po­
w stającego na now o W ehrmachtu.

Rozwój stosunków  handlow ych N ie­
miec. W dniu 19 stycznia podpisany zo­
sta ł uikład m iędzy .delegacjami NRD  
i N iem iec zachodnich o m iędzystrefowej 
w ym ianie towarowej w  1955 r. W związ­
ku z podpisaniem  tego układu Berliner 
Zeitung p isała, że układ przew iduje 
blisko dwukrotne w  porównaniu z ro­
kiem  ubiegłym  zw iększenie handlu m ię­
dzy .NRD a Niem cam i zachodnimi. W 
zwiiązku z tym  Berliner Zeitung dodała, 
że podpisanie now ego układu ma zna­
czenie nie tylko gospodarcze: jest ono 
rów nież pow ażnym  krokiem  naprzód vt 
dziedzinie polepszenia w zajem nych sto­
sunków  m iędzy N iem cam i zachodnimi
i wschodnim i.

Jakkolw iek po podpisaniu w yżej w y ' 
m ienionego układu m ożna wróżyć dobre 
horoskopy na przyszłość, niem niej —■ co 
jest rzeczą bardzo charakterystyczną — 
naw et w  Niem czech zachodnich sfery 
przem ysłow e i handlow e n ie  są zadowo-
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lone z dotychczasow ych w yników , dom a­
gając się zw iększenia obrotów tow aro­
wych. Dr Ernst Moser z Hamburga, pre­
zes zachodnio-niem ieckiego T owarzy­
stwa dla Handlu ze W schodem, stw ier­
dził w  kutym br. w  specjalnym  w yw ia­
dzie, że ani w  jednym  przypadku w  po­
przednich latach n ie  zrealizowano całości 
postanow ień dotyczących w ym iany to­
warowej. I  tak np.: w  r. 1954 przew i­
dziano w ym ianę tow arow ą w  wysokości 
547 m ilionów  marek, a zrealizowano ją 
tylko w  w ysokości 400 m ilionów  mareik. 
Co prawda był to pow ażny wzrost w  sto­
sunku do r. 1953, k iedy wartość w ym iany  
towarowej w yraziła się sumą 190 m ilio­
nów marek, m im o to w  N iem czech za­
chodnich niektóre reakcyjne koła i sfery  
gospodarcze ogarnia po prostu strach na 
m yśl, że obroty tow arow e pomiędzy 
N iem cam i zachodnim i a NRD m ogłyby  
wzrosnąć do m iliarda marek. Godzi się 
Przypomnieć, że o m ożliw ościach obrotu 
tow arowego w  tej w ysokości stale m ó­
w iono w  NRD, skąd w łaśn ie  taki projekt 
wyszedł.

Dr Moser stwierdza w  w yw iadzie, że 
pom yślny rozwój stosunków  gospodar­
czych pom iędzy NRD a Niem cam i za­
chodnim i zależy od sw obody i  w olności 
gospodarczej, której na przeszkodzie stoją 
w arunki polityczne, w  jakich znajdują się  
Niemcy.

W dniu 14 lutego podpisano w  W ar­
szaw ie protokół o w zajem nych dostawach  
tow arowych i płatnościach m iędzy P o l­
ską Rzecząpospolitą Ludową a Niem iecką  
R epubliką Dem okratyczną na rok bieżący. 
Protokół przew iduje dostaw y z  P o lsk i do 
NRD w ęgla  kam iennego, kokisu, w ęgla  
brunatnego, różnych w ytw orów  przem y­
słu chem icznego, w yrobów  hutniczych  
oraz innych towarów. D ostaw y z NRD  
do P olsk i obeijmuljią m aszyny i  urządze­
nia inw estycyjne, w yroby przem ysłu  
Precyzyjnego i optycznego, sole potasowe, 
nawozy azotow e, chem ikalia, opony  
i dętki sam ochodowe, produkty naftowŚ
1 inne.

W kw ietn iu  przebyw ała w  Polsce dele­
gacja izby handlu zagranicznego NRD, 
która dokonała w ym iany dośw iadczeń
2 przedstaw icielam i polskiej izby handlu

zagranicznego w  zakresie m etod pracy  
stosow anych przez obie instytucje.

W niem ieckiej prasie demokratycznej 
ukazał się kom unikat o udziale NRD  
w  X X IV  M iędzynarodow ych Targach  
w  Poznaniu, które odbędą się w  lipcu. 
Z kom unikatu w ynika, że NRD zajm ie na 
targach 1500 m 2 zabudowanego terenu  
i 660 m2 w olnej przestrzeni. W ystawa  
NRD na targach będzie trzecią co do 
w ielkości po Związku Radzieckim  i Chi­
nach. NRD w ystąpi ze zbiorow ym  poka­
zem w yrobów  przem ysłu precyzyjnego, 
optycznego i z m aszynam i przemysłu] po­
ligraficznego.

W dn. 17 lutego 'podpisany został 
w  W arszawie z N iem cam i zachodnlimi 
protokół do um owy handlowej i p łatn i­
czej z 1949 r. regulujący w ym ianę tow a­
rową m iędzy Polską a N iem cam i zachod­
nim i w  okresie od 1 stycznia br. do 
30 czerwca 1956 r. Polska im portować foę- 
daie z N iem iec zachodnich: w yroby w al­
cowane, chem ikalia, barwniki, lekarstw a, 
artykuły  przem ysłu m aszynowego, m eta­
lowego, w yroby precyzyjne itp. Polski 
eksport do N iem iec zachodnich składać  
się będzie z w ęgla, chem ikaliów, le ­
karstw , drewna, tekstyliów , nliektórych 
przetw orów  rolnych, artykułów  przem y­
słu m aszynowego itp.

W okresie sprawozdawczym  NRD pod­
pisała jeszcze następujące um ow y han­
dlowe: w  styczniu z Norwegią, w  lutym  
z Kolumbią, w  marcu ze Związkiem  Ra­
dzieckim  a w  kw ietn iu  z Chinamli.

Sytuacja gospodarcza w  N iem czech za­
chodnich. W okresie spraw ozdawczym  
obserw ujem y n iezw ykłe zainteresow anie  
niem ieckiej prasy dem okratycznej sto- 
sunkamji społecznym i i gospodarczym i 
w  N iem czech zachodnich. Zainteresow a­
nie to pow stało n iew ątp liw ie stąd, że 
w  N iem czech zachodnich stale się m ów i
o okresie now ej prosperity  gospodarczej. 
Ukuto tam naw et term in W irtschafts- 
wunder, którym  się posługuje propaganda 
zachodnio-niem iecka. N iew ątp liw ie aktu­
a lne zainteresow anie się NRD zagadnie­
n iam i gospodarczym i N iem iec zachod­
nich w ynika również stąd, że w  m iędzy­
czasie obradował dem okratyczny Instytut
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Ekonomiczny N iem ieckiej A kadem ii Nauk 
(o czym piszem y także w  Życiu K ultu­
ralnym ). W toku obrad w ygłoszono szereg  
referatów, a w  dyskusji padły cenne w y­
pow iedzi opublikowane w  prasie demo­
kratycznej; na niektóre z nich warto 
zwrócić uw agę.

Zainteresowania naukowców i publi­
cystów  NRD skupiły  się w okół trzech za­
gadnień: polityk i socjalnej, gospodarki 
zbrojeniowej i koncentracji kapitału  
w  N iem czech zachodnich, z którą z kolei 
związano z jednej strony zagadnienie 
eksploatacji gospodarczej N iem iec za­
chodnich przez zagranicę, z drugiej stro­
ny przenikanie obcego kapitału w  orga­
nizm gospodarczy N iem iec zachiodniich.

Te zagadnienia ściśle w iążą się ze sobą. 
Toteż w  publikacjach, o których będzie 
m ow a, trudno nieraz oddzielić jedno za- 
gadnienlie od drugiego.

P o l i t y k a  s o c j a l n a .  W łaściw ym  
w yrazem  stosunków  społeczno-gospodar­
czych, panujących w  N iem czech zachod­
nich w  pierw szym  kw artale tego roku, 
był ogrom ny strajk robotników, który  
objął około m iliona pracujących. B ył to  
strajk — przyznano to n aw et w  N iem ­
czech zachodnich — bez precedensu od 
zakończenia wojny. Strajk m iał n ie  tylko  
charakter gospodarczy, a le  i polityczny, 
co św iadczy w ym ow nie o tym , że m asy  
pracujące N iem iec zachodnich w iążą za­
gadnienia społeczno-gospodarcze ze spra­
w am i politycznym i. Robotnicy bowiem  
m anifestow ali sw e stanow isko przeciw  
układom  paryskim , rem ilitaryzacji, zbro­
jeniom , eksploatacji kap italistów  n ie­
m ieckich  i  przenikaniu kapitału  zagra­
nicznego w  organizm gospodarczy N ie­
miec zachodnich.

Falę strajków  rozpoczął dnia 22 stycz­
nia br. [24-godzinny strajk 840 tysięcy  
zachodnio-niem ieckich górników  i m eta­
low ców , protestujących przeciw ko pro­
w okacyjnej w ypow iedzi dra H. Reuscha, 
generalnego dyrektora jednego z koncer­
nów  w  Zagłębiu Ruhry, a byłegio k ie­
rownika w ydziału w ojskow ego w  h itle­
row skim  m inisterstw ie gospodarki, o dzia­
łalności] ruchu zw iązkow ego w  N iem ­
czech zachodnich. Reusch dom agał się  
zm iany ustaw y z 1951 r. o  „prawie ro­

botników do udziału w  zarządzie przed­
siębiorstw".

Strajk zam ienił s ię  późnie j w  pow szech­
ny. Do górników bow iem  li m etalow ców  
dołączyły się inne grupy związkowe, tak 
iż liczba strajkujących objęła około m i­
lion a  robotników. Strajk w yw oła ł ogrom ­
ne w rażenie w  zachodnio-niem ieckich  
kołach kapitalistycznych i  spow odow ał 
w ystąpienia polityczne Adenauera, który  
starał się osłabić w rażenie wypowiedzi 
Reuscha, jak i też w ystąpienie O llen- 
hauera, który z  k o lei skrytykow ał sta­
now isko polityczne Adenauera.

Strajkujący robotnicy połączyli m an i­
festację z żądaniam i podniesienia płac 
i w ystępow ali przeciw zwyżce cen.

Druga fa la  strajkow a w ybuchła wt N iem ­
czech zachodnich w pierwszej dekadzie 
marca. Strajkow ali znowu górnicy, któ­
rzy w ystąpili z żądaniam i 12-procento- 
w ego podniesienia płac. W ynik tej walki 
był pozytyw ny, górnicy bow iem  osiągnęh  
9,5°/o podw yżkę płac, n ie licząc już pod­
niesienia szeregu innych norm płacy dla 
pracujących w  warunkach szczególnych  
(por. K am pffront der K um pel b e w a h r t  
siich, D ie W irtschaft nr 16, 1955).

O sytuacji społeczno-gospodarczej ro­
botników  w  N iem czech zachodnich św iad­
czy m. in. stały w zrost eksploatacji sił 
fizycznych robotników. Ilustrują ją dane 
dotyczące w ydajności pracy robotnika 
zachodnio-niemieckliego na godzinę w  la­
tach 1950— 1954, m ianow icie; 70,8; 75,3; 
78,7; 80,7; 85,3. Gdy te  dane porównać ze 
w zrostem  w artości produkcji, to  się okaże, 
że wartość produkcji wzrasta n iew spół­
m iernie z w ysokością dochodu robotni­
ka, od którego w ym aga się coraz w yd aj­
niejszej pracy. Dla charakterystyki za­
gadnienia podajem y tutaj tylko jeden  
wskaźnik, m ianow icie w  przem yśle w ę­
glow ym . W latach  1950, 19.53, 1954 zarolbki 
robotników  na godzinę w zrosły: ,1,68; 

2,211; 2,31; produkcja zaś, osiągnięta z pra­
cy robotników  na godzinę w  tych . s a m y c h  
latach, wzrosła: 3,83; 5,54; 6,01. U d z lia ł 
dochodu robotnika z w ydajności jego  
pracy na godzinę w  stosunku do w z r o s t u  
wartości produkcji w  procentach w yno­
sił w  tych sam ych latach: 43,8; 39,9; 38,4, 
to znaczy, że stale się zm niejszał. D a n e
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te n iew iele  odbiegają od stosunków  pa­
nujących w  innych gałęziach przem ysłu.

Dodać trzeba, że rów nocześnie w  N iem ­
czech zachodnich w zrastają ceny. Jak 
poldlano oficja ln ie w  statystyce iboń- 
skiej, ceny podstaw ow ych artykułów  spo­
żywczych w zrosły w  r. ub. w  stosunku  
do <r. 1950 o 12 do 40%,

N astępnie godzi się zwrócić uw agę na 
niezw ykłe zaniedbania w  dziedzinie hi­
gieny ii zdrowia. Statystyka wypadków  
i chorób zaw odow ych w ykazuje, że w zro­
sły one w  latach 1950'—53 z .1 do ilV« m i­
liona (por. Zur Lage der w estdeutsdhen  
Arbeiter, D ie W irtschaft, nr 17, IS'55).

Cenne przyczynki do ilustracji sytuacji 
robotników, chłopów, rzem ieślników  
i handlu w Niem czech zachodnich za­
w ierają m ateriały z dyskusji na konfe­
rencji teoretycznej Instytutu Ekonom icz­
nego N iem ieckiej Akadem ii Nauk. D zien­
nik N eues D eutschland z dn. 31 marca
1956 r. opublikował trzy w ypow iedzi, 

z których jedna, m ianow icie prof. S ieg- 
barta Kahna pt. W ie sie sich M axim al- 
Profite sichern, zajm uje się  eksploatacją  
sił robotnika na .rzecz kapitalistów  przez 
obniżanie jego dochodu z w ydajności 
Pracy w  stosunku do wzrostu ogólnej 
produkcji przem ysłu i jej wartości, w zro­
stem cen i podatków, obniżających real­
ny dochód pracujących, w reszcie n iezw y­
kłym  zadłużeniem  rolników, które w zro­
sło z 2,5 m iliardów  m arek w  1948 r. do 
6,5 m iliardów  m arek w  r. ub.

Sytuacji gospodarczej klasy pracują­
cej w  N iem czech zachodnich, zwłaszcza 
■w handlu, rzem iośle i rolnictw ie, pośw ię­
cona jest w ypow iedź .prof. Freda O elss- 
nera pt. W achsende V erelendung der 
W erktatigen. Podkreśla on tutaj n iezw y­
k ły  w  latach 1951—>1952 i ,1954 r. w zrost 
liczby zaprotestowanych w eksli: 22,846 n.a 
35,043.

U kuty w  Niem czech zachodnich term in  
Propagandy W irtschaftswunder analizuje 
W swej w ypow iedzi pt. Das w estdeutsche  
■■Wirtschaftswunder11 auf ischwffnkendem  
Boden prof. dr J. L. Schm idt, zwracając 
szczególną uw agę na n iezw ykły  wzrost 
Produkcji zbrojeniowej z uszczerbkiem  
Produkcji artykułów  pow szechnego spo­
życia.

U kład stosunków  społeczno-gospodar- 
czych w  N iem czech zachodnich jest już 
teraz tak niezdrow y, że w spom ina się 
tam  raz po raz o  tzw. reform ie socjalnej. 
Projekt ten, jak w ykazuje w  N eues 
D eutschland w  jednym  z kw ietn iow ych  
num erów  Gerhard K egel (por. Das 
Schiabespiel m it „Sozialrefom i11), był na­
rzędziem  gry politycznej raz przed w y­
borami, pow tórnie zaś przed ratyfikacją  
układów  paryskich, gdyż w ysuw ano go 
zresztą po  to tylko, by łudzić społeczeń­
stwo. K iedy zaś argum ent reform  socjal­
nych przestaje być potrzebnym  do ce­
lów  politycznych, akta projektu znikają 
w  szufladach polityków .

G o s p o d a r k a  z b r o j e n i o w a .  P e­
w ne koła gospodarcze w  N iem czech za­
chodnich zdają sobie jasno sprawę, że 
obecną tzw. koniunkturę gospodarczą 
spow odow ały zbrojenia. W tej koniunk­
turze tkw ią poważne niebezpieczeńsitwa  
dla rzeczyw istego rozwoju gospodarki 
zachodnio-niem ieckiej (por. Gerhard K e­
gel, R ustungskonjunktur auf tónem en  
Fiissen, N eues Deutschland, 16 II 56).

W atm osferze gorączki zbrojeniowej 
pow stały w  Niem czech zachodnich w a­
runki do spekulacji. Z jednej strony ob­
serw uje się zjaw isko wzrostu cen, z dru­
giej — n iezw ykły  w zrost dochodów  w ie l­
kich  przedsiębiorstw  przem ysłow ych. Ta 
niezdrow a atm osfera i sztuczna koniunk­
tura nie sprzyjają oczyw iście norm alne­
mu rozw ojowi stosunków  gospodarczych  
w  N iem czech zachodnich (por. Gerhard 
Kegel, M iHiardenprofite aus „Luftge- 
schaften11, Neues Deutschland, 23 II 5)5).

Gerhard Kegel, k tórego zacytow aliśm y  
już dwa artykuły, zastanaw ia s ię  w  trze­
cim nad sprawą, kto m a zapłacić za tego  
rodzaju gospodarkę zbrojeniową. Z ana­
lizy  w ydatków  i dochodów  w  ram ach  
budżetu N iem iec zachodnich niezbicie  
w ynika, że w szystk ie ciężary spadną na  
ludność zachodnio-niem iecką (por. Wer 
soli d ie M illiarden zahlen?, N eues 
D eutschland, 23 III 55).

W ypowiedź G. K egla uzupełniają w y­
w ody prof. dra A. Lem m nitza w  dyskusji 
na wspom nianej już przez nas teoretycz­
nej konferencji Instytutu Ekonom icznego
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N iem ieckiej A kadem ii Nauk, opubliko­
w anej w  N eues Deutschlanldl w  dn. 3 IV  
55 r. (por. D ie Kehrseiite des w est- 
deutsohen „W irtschaftswunders"). Lem m - 
nitz charakteryzując rozwój gospodarki 
N iem iec zachodnich na tle  stosunków  
gospodarczych w  innych krajach kapita­
listycznych, rozpatruje rolą m onopolistów  
zaohodnio-niem ieckich i  ich zależność od 
m onopolistów  zagranicznych, ujaw nia  
proces am erykańskiej penetracji w  orga­
nizm  gospodarczy N iem iec zachodnich, 
stwierdza n iezw ykły  wzrost zadłużenia  
obyw ateli i podatków, w reszcie w skazuje 
głów ną przyczynę pow stałej sytuacji, 
m ianow icie zbrojenia.

K o n c e n t r a c j a  k a p i t a ł u .  Jest 
zjaw iskiem  zrozum iałym , że dem okratycz­
ni ekonom iści i publicyści, pisząc o za­
gadnieniach socjalnych w  N iem czech za­
chodnich, zw racają uw agę na zbrojenia. 
A by bow iem  zanalizować zagadnienie 
zbrojeń, zw rócić trzeba uw agę na istotne 
siły, k ierujące polityką gospodarczą 
w  N iem czech zachodnich, tzn. na kapi­
talistów , którzy chcąc zająć stanowiska  
m onopolistyczne zm ierzają do. coraz 
w iększej koncentracji kapitału.

Typowym  tego przykładem  jest now y  
projekt u staw y w  Niem czech zachodnich, 
popularnie zw anej K artellgesetz, która
— pom im o pozornego zm ierzania do de- 
kartelizacji —  w  rzeczyw istości odegrać 
m a decydującą rolę w  realizacji w  N iem ­
czech zachodnich postanow ień układów  
paryskich, a w ięc w zm ocnienia kapitału  
m onopolistycznego (por. W erner Scha- 
fer, K onzem herrsehaft und K arteli „ver- 
bot“, Ein G esetzentw urf zur Starkung  
des w estdeutschen M onopolkapitals, D ie 
W irtschaft, nr 15, 1955).

N iezw ykle w ysoki jest udział N iem iec  
zachodnich w e  W spólnocie W ęgla i  Stali. 
R ośnie on z każdym  rokiem; przykładem  
niech będą lata: 1949, 1953, 1954: 49,3; 
52,6; 53,0 — w  zakresie w ęgla; 31,9; 
38,9; 39,8 —  w  zakresie surówki stali. 
W zrost ten św iadczy raz jeszcze — wobec 
kryzysu W spólnoty, o czym pisze prasa 
dem okratyczna — że rozwój gospodarczy 
N iem iec zachodnich jest sztuczny, w yw o­
łany polityką zbrojeń. Toteż rozwój gos­
podarczy N iem iec zachodnich ,budzi zro­

zum iałe obaw y u reszty  członków  
W spólnoty (por. Horst Borries, D ie Mon- 
tanunion in der Krise, N eues D eutsch- 
land, 6 II 1955).

Przytoczyliśm y ten fakt, bo świadczy  
on i od tej strony o koncentracji kapi­
tału  w  N iem czech zachodnich. Zjawiskiem  
tym  zajm owało się w  okresie spraw ozdaw ­
czym  kilku uczonych i publicystów , 
m. in. jeszcze raz Horst Borries (por. I. G. 
Farben- A lter Glanz und neue Gefahr, 
Tagliche Rundschau, 5 (DII 1955); z sze­
regiem  artykułów  w ystąp ił prof. Jurgen 
K uczyński (że zacytujem y tylko jeden: 
K apitalkonzentration in  W estdeutsch- 
land, Tagliche Rundschau, 15 III 1955); 
dalej pisał: A ust (Konzerne beherrschen  
die w estdeutsphe W irtschaft, Tagliche 
Rundschau. 5 II 1955), J. N. (W est- 
deutsche M onopole jagen nach M axim al- 
profit. A usw irkungen des Okonomischen  
G rundgesetzes des m odem en K apitalis- 
m us in W estdeutschland, N eues D eutsch- 
land, 8 III 1955), H. R ingelhahn (K apitali- 
stische Rationalisierung ibei der B undes- 
bahn, N eues Deutschiland, 18 I 1955), 
w reszcie Karl Raddatz (Die W estdeutsehe 
W irtschaft in den K lauen der U SA -M o- 
nopole) Tagliche Rundschau, 4 III 1955)-

Z analizy przytoczonych publikacji w y­
nika to samo, o  czym  pisano już na ła­
mach Przeglądu Zachodniego *. Gospo­
darka N iem iec zachodnich opiera się na 
w yzysku m as pracujących, a  struktura  
gospodarcza Niermiec zachodnich na mo­
nopolistycznym  kapitale zm ierzającym  do 
daw nych m iilitarystyczńo-im perialistycz- 
nych celów , do-czego przyczynia się rów ­
n ież przenikanie kapitału obcego. Tak 
zwana koniunktura gospodarcza w  N iem ­
czech zachodnich jest zjaw iskiem  przej­
ściow ym . Koniunktura ta stwarza n ie­
bezpieczeństw o dla produkcji w  innych 
krajach kapitalistycznych, przeciw staw ia­
jących się już teraz takiem u rozwojowi 
gospodarki w  Niem czech zachodnich, któ- 
Ty stanow ić m oże dla tych krajów  kon­
kurencji** na różnych rynkach handlu 
św iatow ego E d w a r d  S e r w a ń s k i

1 Por. W. G ł o w  a c k i, N iektóre pro­
blem y gospodarcze Niem iec, P. Z. 3—4 
1956.
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